
Cena jednego egzemplarza 25 groszy. Należytość pocztowa opłacona gotówką.

Nr. 8, Kraków, dnia 2 7  marca 1 9 3 2  r. Rok XX.

LUD KATOLICKI
r  '

W Y C H O D Z I  N A  K A Ż D Ą  N I E D Z I E L Ę
Naczelny organ PolsKiego Stronnictwa Katolicko-Ludowego.

Hasło nasze:  K A T O L I C K A  P O L S K A .

Redakcja i Administracja: Kraków, ul. Długa 3 5  — Telefon Nr. 130-12

WszygfĘim naszym Kochanym Prenumeratorom, Przyjaciołom i Synu
A

Patykom zasyłamy serdeczne życzenia „ Wesołych Swiqt“ 
Redakcja i Administracja ..Ludu Katolickiego

ALLELUIA!
W 'c lkie nasze Świna SĄ jakby uwem milowemi 

skipanii, k t o m  u i mierzy sit; miszu doczesne życie. Szyi) 
przesuwamy się od j Setnego do drugiego — i ziu;i 

*aniv się do ostatecznej mety. Olo zdaje nam się 
jakby dopieri^ wczoraj  było Boże Narodzeni1 zale­
dwie przestaliśmy śpiewać wesołe, .skoczne, kolędy,
11 juz przechodzi poprzez Wielki  Post. i rozważanie 
Męki  Pańskiej, uroczesiośb Zmartwychwstania,  gdy 
wszyscy śpiewać mani.' radosne Alleluja.

Jakże -suiutnem i munotomieni byłoby nasze ży- 
(' j '  biorąc rzecz nawet tak czy sio po ludzku —  gd y ­
by tyeli wielkich pannątielś (ujemnie liMPiej święte j  • 
' ia i\  nic. było! Te tcTswiepi są dla mis niejako chwi­

lami pdpuozyuk u po. uciązl iwych zmaganiacli idę z Zy 
diton, one. to niosą balsam na rany naszych serc, one 
s:t dźwignią dla mnzy i l t  dusz, tak często opanowanych 
'PSlm nie ty lko trosk i kłopotów, -ale tragicznych 
zniari w i cni i bólów. IV łych lo uroczystościach. kąpie- 
lul  -się, jak w  oż\ wczyóh sadzawkach nabier ijąe sil 
do nowych trudów i. nowego życia.

lw ię ta  W ie l i  nocne wr tym roku —  bardzo weze- 
isne — nie ty lko wypadły jeszcze w ókretg-o przedłu­
żającej się zhnj ale —  Oh gorsze —  w okresie prze-,
dlużającego się kryzys.u ckoJKunieznego w świocio 
1 u nas.

Bo jakaż zm ma na gorsze zaszła od roku.! Tru­
dność; gospodarcze od kilku miesięcy7. wzrosły liiepo- 
•tuiernie, a. nadchodzący pizeduówek nie. wróży nie 
dobr-ogo. " i 4

. ^ p r a w d z i e  wysi la ją się ludzie, u steru rządów 
.Stojący, by złagodzić ostrze' kryzysu, by zapobiec złu,
ale —  j a]. fjotąd WYsdki ic]i jeszcze wciąż nikle,
wydają rezultaty.

H o z p e t a n e  w m jn ą  ś w i a t ó w ;\ i i ami ( , ' tn0 śei  l u d z k i e  ni ć 
1 y e b ł o  dadteą s i ę  o k i e ł z a ć ,  a r u a t e r j a l n e  z n i s z c z e n i e ,

mą spO"odow,me, nieprędko d a 's i ę  naprawie sku 
U‘eznie.

Dużo trzeba, wysiłków, dużo rozumu i rozwagi, 
dużo praktycznej  wiedzy i nadewsżyBt ko dolirej 
woli, by ludzkości ulżyć i kryzys zażegnać, Pomoc 
i 'św iadczenia dla bezrobtrtnycli różne 'drobne ulgi - 
to wszystko są g r o d k i  na krótką metę. Sprawą- logo 
zjawiska, jakiem jest kryzys —  trzeba rozwiązań za­
sadniczo. jedni  muszą ustąpić z nadmiernych zy*skówT 
i korzyści, drudzy uczciwie p.iaK-owa£$ na Chleb 
ti wszyś lk i ib złączyć musi braterska miłość, którą 
nam gl.osi Chrystus Pan i .lego Kościół.

Są ludzie, którzy na widok ciężkiego położenia 
w świeoie -  choć robią, co mogą —  spodziewają 
sic pomocy tylko od Boga. 1 zapewne ci mają rację. 
Za słabe śą ludzkie środki i siły ludzie potrafią 
ła twiej  burzyć, niż budować. Najtęższe g łowy  zwra ­
cają si£„ przeto w górę i stamtąd oczekują pomocy.

Nie wolno rozpacz tć, (boć cic źki*, a l e . t-rwTać dalej 
w nadziei, Ze. Bóg pirzcprowadzi ludzkość, przez &zenvone 
morze ,prób i doświadczeń i wyprowadzi  ją -z obecnego 
( baosu na twardy gościniec pojmyśln-ęgo bytowania.

1 Polska przetrwa ten okręg,1 a może mniej ho­
le śni o, niż wiele innych krajów.

Naród, nam zony poprzestawać na małem, zaciśnim 
zęby i w Bogu szukać będziA.ótucdijp.-.-tlam szukać'-, 
będzie pomocy i sił.

Niecii radosne Alleluja, jako przypomnienie z w y ­
cięstwa. i < hw dy naszego Zbawiciela, będzie dla nas 
pociechą i zapowiedzią przezwyciężenia wszystkiego,  
Cjfh zle i zadatkiem lepszej przyszłości.

O jaśniejsze jutro walczymy wszyscy szlachetnie 
ufni w moc Chrystusową, która wskrzesi ła Polskę do 
nowego bytu a. zawstydzeni ani zawiedzeni nie 
będziemy. Ks. Dr. Jan Czuj.
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Marszałek Józef Piłsudski na 
fle naszych dziejów.

Stulecie 'niewoli, dola ezterm h pokoleń-, zrodzonych 
w niewoli, daje sfcf ująć syntetycznie w czterech prą- 
clacli, któńe bądź wyłaniały się. niezależnie- od siebie, 
bądź też w pewnych chwilach splatały ze : subą. Są to: 
prąd spiskowców, prąd czynu orężnegTu prąd odrodze­
nia moralnego i prąd dyp lomatyczne. ,'llislioryk, który 
pokusi siępo streszczenie dziejów^ porozhioroAwego okre­
su naszego narodu, natknie się przedew szystikiem na 
te, cztlery prądy, rozróżmi ich chwilę rozrostu i zaniku, 
opisze głównie postacie, ktióre każdy z ty cli prądów 
łw.yraiały, zestawu jtie momenty, !w 'których krzyżowały  
się ż-ę^Sobą np. prąd czynu orężnego z dyplomatycz­
nym, lub prąd spiśkowy ż.‘przedstaw idolami kierunku, 
że jedynie droga legalności jest, gwarancją przctirwania 
zaborowe I  ten bi&floryk, zagłębiający sję, w dzieje 
stulecia niewoli, znajdzie nareszcie postlać, którajstr-esz- 
J|za w sobie wszystkie Te prądy, znajdzie skrót, zma­
gań duclidwwoh 'czterech pokoleń symbol tffiłh Avszyst- 
kich kierunków, które od r. 1772 do lt)14 pracoAA ały-na 
rzdfiz rozkućia. więzów zaborczych, syntezę, niejako 
ideaj przyświecających pokoleniom 1794,; IKK), 18(13 roku.

Znajdzie tę syntezę w konspiratorze,:, sybiraku, 
rewolucjoniści^,- włóczonym po rosyjskich więzieniach, 
organizatorze pierwszycli  kadr wojska polskiego, du­
chowym wodzu Legjonów/ więźniu niemieckim, p ie rw­
szym •Naczelniku odrodżónego państwa, naczelnym w o-', 
dzu w walkach o ustalenie^granie Polski, inspirato­
rzy ,  głównymi wytycznych naszej dyplomaej. wobec- 
konf iguracj i  pol itycznej pkwojennogu świaha. wresz ­
cie w  pioni£rzfc( pdrodzenia morałl ićgo w obce ^smutnej 
spuścizny przy\A7ar sobkastwa party .mego, odziedziczo- 
negóbz tragicznych czasów rozprzężenia państwowego 
a\ dobią 'przedrozbioi'-tnvej.

Wszystkie cztjery prądy - sp.Lsko-wy, czynu zbrój 
nego, .‘odrodzenia moralnego, dyp lomatyczny -- które 
przewi ja ją  się i krzyżują,  a nieraz i walczą ze śpbą, 
\\ stuleciu niewoli, skupiają się w  jednej postiąei, -- 
tego, k t ó r ś g j  dzień im:ió:ri'in obchodziliśmy, Komendanta 
Józefa Piłsudskiego.

Józef  Piłsudski jest streszczeniem, skrótem,- stę­
pem, symbolem historji polskiej purozbiorowej, jestl 
tym, który  prąd:--spiskowania- oczyścił  z naleci u-łdśfci 
r',arówuo nihilizmu jak i internacjonalizmu; prądt izynu 
orężnego wywnódł na te wyżyny ,  któbe pozwolily'"Obro-

gt‘ani®'. ..zmartwychwstiaiego państwa, prąd odro­
dzenia moralnego manifeslówal  jako jedno z naczel­
nych wskazań żyCiau publicznego i nie zawahał się 
zarówno bezwzględnym cżynem (maj 1926) jak i nie­
taniej be-zwzględuem słowem, postawić inko naczidne 
wskazanie dla naszej generacji :  w reszcie prąd pólit.ycz- 
no-dyplomafry'czny przeobrazi ł zasadniczo: z ttendencyj, 
błąkających się jako fatalna spuścizna konoepcyj  otl 
pHotelu Lamberg* po Dmowskiego,  w kierunku uzależ 
niania się od obcych i przesadnej wiary wr oboąmuoc, 
w tendencję wciągania liczb micKlzyfiarodowej konju 
kturv w trzeźw y, własny rachunek.

Życie Józetfa Piłsudskiego, zamykające w sobie 
w iekowe próby, jest zarazem jakby wyc iąg iem z ko ­
le jnych wmieleń poli tycznej  myśli narodu przyż całe 
stulecie niewoli. A l e  jesti zarazem czemś wdęc-ej jesz­
cze; jest oswobudzeniem ttycli wszystkich wci-eleń z.te­
go, co w tym stuleciu niewoli każdy prąd wskazywało 
na niepowodzenie, paial iżowalo jego skuteczność. Bez ­
skuteczne. były akcje prądów spiskowych ód Bukasiń 
skiego po tych żyjących jeszcze konspiratorów, którzy 
stve spiski odpokutow-ali w  kajdanach' katorg, bezsku­
teczne były działania, prądów’ cżytm zbrojnego od m- 
surekocji  kościuszkowskiej  poprzez powt.sta.nia 19-go 
stulegia; bezskuteczne. .były prądy odrodzeniowe, nie- 
oparte na si le zbrojnej, l ęoz  na tendencjach, jakim hoł­

dowali zarówno wiejcy romantycy, jak  późniejsi pozy- 
lywiści . jak wreszi-ie i ieoromantycy misi; bezskutecz­
ne były p r ą d } W i e r z ą c e ,  że drogą dyplomatyzowauia, 
a właściwie anlyszabrowania w przedpokojach gabine- 
1<'w dy plomatlyCiZiiych. wiara, w obcą pomoc, czy nawet 
uzależnieni >. się od obcych, stworzy się warunki  dogo­
dne do ruszenia „ sp raw y  po l«k ie j “ z martwego punktu.

Skuteczne natomiast było wszystko, ou 7— na- tych 
samych prądach -Oparłszy się — zdziałał nózel Pił­
sudski.

I na tein właśnie polega -Jego wartość. -Jego., zna 
czeuie dla idei naszej niepodległości.

W Y K O N A N IE  USTAW Y 
A N T Y A L K O H O L O W E J .

'.•Mim skarbu wydało ostatnio w porozumieniu z min. 
spraw w7e\vn. i sprawiedliwoścd bardzo wutżny okólnik 
LI ) .  VI 2079/32, dot-y ząey wykonania uatlawyj przdy 
eiwalkoholow ej z 21-go marca 1931 r.

Okólnik t-en rozstrzyga szereg zasadniczych kwe- 
styj, m. ii i .; kwoafcję, któi;e'miejsca sprzedaży detal icz­
nej napojów alkoholowych włączone są do zamkniętej 
przez ustawę ogólnej lii zby 20.000 miejsc- detalicznej 
sprzedaży '!

Okólnik ustala, że do tejże ogólm-j ilości wdączone 
'są1 miejsca sprzeda/n detalicznej napojów7 alkoholo­
w ych  w ykonyw an-e w restauracja! h kolejowych I i II 
kl oraz w kasynach wojskowych.

Natomiast, w myśl okólnika nie są włączone do 
ogólnej, ustawowej ilości miejsc detalicznej. sprzedaży 
tiafiojów alkoholow ych bufety ze -przedażą (ty <łi napo­
jów, znajdujące się w lokalach zamkniętych o ściśle 
ograniczonym dostępie wyłącznie dla członków7, a więc 
bufety związkowe, klubowe i 1. p.

Władze skarbowe wdimy r f l i f  klubom, związkom 
itw., s tiara,ją'c.ym siędo p iawo detalicznej sprzedaży na­
pojów alkoliolow7yeh .zezAvoleń odpowiodnicli udziela-ć 
bez oglądania, się, czy w  danej miejscowości ustawowa 
ilość iiLiiej.se tych sprzedażny została już wyczerpana.

Władze skanbowtEwinny jednak ograniczać się przy 
wydawaniu tągo rodzaju zezwoleń do wypadków7 zasłu­
gujących na szczególne uwzględnienie , i ‘nie udzielać 
tych zezwoleń klubom, które nie noszą charakteru ści­
śle zamkniętego. grona członków.

Okólnik ustala dalej, i że po jenYm miejsc Stołuj 
sprzedaży napojów alkoholowych n e jest objęta doraź 
n,a. jednorazowa sprzedaż, uruchomiona w7_ razm po­
trzeby detaliczna sprzedaż napojów alkoholowych w im 
fetach na zabawach publicznych, w7 czasie wystaw, 
wyścigów, przedstawień teatralnych) lub cy ikowyeh  dp. 
imprez.

Władze skarbowe ( Izby skarbwwe, Wydziały* skai 
bowe)  mogą zatem aa7 razie zachodzącej potrzeby-udzie­
lać zezwoleń  na jedn o ru zow e uruchomienie tego rodzaju 
sprzedaży napojÓAY alkoholowych. Osoby u b i e g a j ą c e  się 
o taką sprzedaż napojÓAw alkoboloAA7ych unają j e d n a k  
przedstawić Avładzoni skarbowym zaŚAviadczeniia Aidadzy 
a d m i n i s t r a c j i  ogólnej, iz nie posiada ona zastrzeżeń  
aa sprawie sprzedażą napojÓAA’ alkoholowych aa- czasie 
danej imprezy.

Okólnik uśt-ala aa dalszym ciągu, te  kasyna urzę­
dnicze, mieszczące się w obrębie zabudowań fabryez 
nych, nie mogą uzyskiA\ ae uprawnień zczaa alająi vcli na 
sprzedaż i poda aa’h nic napojÓAA’ alkoholoAvych.

Następne ustępy okólnika ustalają normy, dotyczą 
ce SpiaAA.y plebiscytóAA przeciAA' ilkolioloAvyeli.

NajAważniejszem p rzy ton  dla kupców jost*. poKtano^ 
wiciuc ustępu 8-go okólnika, ifiówiąee, ze



,,Koncesje oofni-ętc wskutek wprowadzonego całko- 
wkego  zakazu sprzedaży napojów alkoliolowyrli uważa 
s*ę za w ygmsk'.

W  razie uchylenia zakazu sprzedaży wfcwtże skar­
bowa* obsadzają wolno, punkty (miejsca),, według,swo- 
bp'(lm-go uznaj)ia, przy zachowaniu ogólnie obowiązują­
cych w tej mierze pi/episów".

Postanów iciiio tu> dotyka bardzo boleśnie duwnyth 
ivoneosjonarjuszy, którzy skutkiem plebiscytów Utrat iii 
~we kmnosje, a spodziewali >się; że obecnie, po uchyle­
niu w- myśl  noweli postanowień plebiscytowych od/y 
■skają swe dawne koncesja z powrotem.

Domagały sic tego organizacje kupieckie, a postu­
laty swię, uzasadniały wielkiemi szkodami gospodarcze- 
łri, jakie owi koncesjonariusze wskutek plebiscytu po­
nieśli.

Co do .-.jmiwy plebiscytów przociwalkoholowyili
to okólnik postianuw ia, 't& gminy, które przeprowadziły  
były- poprzednio na podstawie ustamy z roku 1930 u- 
ehwały (ph-bi-wytow-e) o całkowitym zakazie sprzedaży 
napojow alkoliolowyrli, muszą obecnie przeprowadzić 
l>onownie w tej sprawie glosowanie. O ile tego pm ow -  
nego głosowania nie przeprowadzą, to w.akaz sprzedaży 
napojów alkoholowych przystaje w nich samoczynnie 
obowiązywać.

Wprowadzony w drodze powszechnego głośowaida 
eałkowiry zakaz sprzedaży napojów alkoholowych na 
terenie duafoj gmmy obejmuj** tiakże zakaz sprzedaży 
tych napojów w restl.mraejae.il i bufetach na stacjach 
kolejowych.

Wreszcie osłabnie ust-ępy okólnika dotyczą upnaw- 
nich komisji do walki z alkoholizmem, które zostały 
na nowcr uregulowane.
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Kiedy, gazie i jak należy 
chować zmarłych?

Sejm u przedostatnim tygodniu uchwali! ust u w ę 
.0 chowaniu znni lycli i stwierdzeniu przyc jyny  zgonu. 
Według tej ustlawy,

ciała zmarłych nie mogą być chowane przed 
upły wem 24 godzin od zgonu,

a najpóźniej w 72 godziny zwłol  i winny hyc usunięte 
z mieszkania celem pochowania, albo >v razie odro- 
‘ ■zenia terminu pogrzebu, celem złożenia w kostiniey 
Diii domu przedpogrzehowowyni. biała osób zmarłych 
na chorobę zakaźną winny być pochowane w przeciągu 
-4 godzin. Prawo pochowania zwłok ludzkh li ma naj­
bliższa rodzina (współmałżonek, krewni wstępni, zstę­
pni, boczni do 4-go stopnia, powinowaci w linji prostej 
do 1-go stopnia, zmarłych duchownych również io.li 
władza duchowna,, wojskowych —■ władza wojskowa.

Zwłoki niepocliow:me przez rodzinę władze administra­
cyjno mogą przekazywać uniwersytetom

lub winny być poehowane jirzez gminę, wT której nasttą- 
Pil zgon.

Stwiercizeiiiesfljzgonu winno być ustalone przez le- 
t arza lecząGEgo cliorego, luli w drodze oględzin przez 
lekarza urzędowego albo przez mną -osobę -.powołaną 
przez władzę gminną. W  razie podejrzenia lub stwi-er- 
dzenia choroby zakaźnej  albo przestępstwa, popełnio­
nego w  stosunku do-osoby zmarłej., winno .się o tJem po­
wiadomić wlacłzę sądowną lub policję.

\a  wszystkich cmenttarzach 
W c iągu  ]>ięciu lał muszą być pobudowane domy przed- 

jmgrzebowe Inb kostnico.

Obowiązek i prawo zakładania cmentarzyk-spoczy'- 
na gminach. Prawo zakładania cmentarzy przysłu-
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igujewi prawnie uznanym zwuązkom religijnym. Prawa 
Kościoła kutoliekiegH) do zakładania, rozszerzania, za­
rządzania i ul rżymy wania c.menttarzy określa art. 17 
Konkordafn, na co powołuje się ustfawa.

Drób nie może bve użytyr do ponownego 
chowania przed upływem lat 20.

Po tym termuiie również nie może- być użytyj* Jeże l i  
nastąpi zastrzeżenie ze strony jak ie jkolwiek osoby i u- 
iszczenie przez nią jakie jko lwiek opłaty.

Wła^ffiwę* organa związków rel igi jnych i wyzna­
niowych osób' prawmych wydadzą zarządzenia, dopu­
szczające za okres pięcioletni od w-ejŚcia w życie usta­
wy- powyższerj przy jmowanie na cmentarze tokże zwłok 
osól), nienależącc cli do tego wyznania, dla ktlórego 
cmentarz jesft przeznaczony, jeżeli w  promieniu 30 ki­
lometrów od miejsca zgonu niema cmentarza gminnego 
lub odpowiedniego wyznania.

A jednak organizacji niema.
W  ciągu ostahnh h lat, a zwłaszcza w- okrasie kryj) 

zyśu, włościanie nauczyli się interesować zagadnieniami 
gospodarczemu W  pismach ludów,yqh dużml miejsca po­
święca, się sprawom wy twórczości i handlu, a nawet 
ukazują się raz po raz sprawozdania o tern, jak ie ' są  
eony na poszczególne .towary.

Pisma są takie, jakimi są ich czytelnicy. Więc, też 
jeżeli znajdujemy- w gazetach, ezytlywaiiych głównie 
przez drobnych rolników, tego-rodzaju artykuły i w ia ­
domości, t.o znaczy-, że rod a którzy. wiedzą, iż właśc'wie 
sprawy. gospodarcze iiiTeresują teraz ich czytelników. 
Gdy ktoś uważnie czyta pisma, to już oddaw-na mógł 
zauważy^- że zboże dworskie-zaw-sze jest lepiej płaco;-'.' 
ne, 111/ chłopskie., przynajmniej  o złotego na metrze, 
or.az, że art-ykuly, które głównie są w,ytwrarzane —  
przez drobnych rolników, jako t-o: lasola, proso, len, 
konopie, są tańsze, aniżeli tlen sam towar zagraniczny-.

W  pismach znajdujemy również wyjaśnienie tego 
stanu rż-eczy w bardzo krótkiem zdaniu: tow-ar chłopski 
jest. niejednolity, źle -Oczyszczony i dochodzi na rynek 
w małych partja.dn

Każdy  gospodarz thej# inny gatunek pszenicy, każ ­
dy inną fasolę, chociaż sąsiadują ze sobą, mają taką 
samą glebę i zupełnie jednakowo ją uprawiają. Pomimo- 
to wszy-silko lowar przywieziony przez włościan jednej 
wsi  jest hak różny, jakby jeden worek urodził się o sto 
kilometrów od drugiego.

Pod jednym natomiast względem jest towar wło­
ściański bliźniaczo podobny. Jest źle óożyszczony i nie 
selekcjmiow-anyj wsz- stk-o pomieszane razem, ziarno 
drobne z małnn, a nieraz i z zepsutem. Rezultat  zaś 
jest taki, żerjkupująey nie bierze .pod uwagę, że część 
towaru jest. dobra, ale płaci tak, jakby  całość była 
jicha.

Obeć-ne czas.y, kiedy każdy grosz jest drogi, nadają 
się. szczególnie do tęgo, by- wSżyse.y zrozumieli pofir-ze- 
1)4.'starań o polej-iszenie jakości swego towaru, co w- na­
stępstwie da lepszą cenę.

Yćszy-stko to co powiedzieliśmy o roślinach odnoSi 
się w zmieniom-j nieco formie i do .inwentarza żywego,  
ale&żcby nie. poruszać zbył wielu sprawą pozostańmy 
przy- produkcji roślinnej.

Jakiemiż drogami powinniśmy postępować, aby za 
towar nasz dostlaw-ać na jwyższe możliwre ceny?

IV pierwszym rzędzie ;należ\ w- porozumieniu z or­
ganizacjami rolniczemi ustalić, jakie typy: poszczegól­
nych roślin naj lepiej  nadają się dla danej okolicy. 
iZ chwilą, gdy- ta sprawa zostanie załatwiona, wszyscy go ­
spodarze powinni przystąpić do obsiewania sw-ypćhpól j e ­
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dynie roślinami, które zostały uznane dla danej okolicy. 
Z eb\ ilą, gdy  ta .sprawa zostanie, załatwioną, wszylsyj  
gospodarze powinni zastosować taki Sani fystem czysz­
czen ia  i «eflekcjonowania, przy ozem tylko .najlepszy 
towar na leży ,  wywoz ie  ha ryriek, pośfedulepszy zaś 
używać wd. własnem gospodarstwie.

WreSżcie^o ile ty lko możliw e, dobrze byłoby j f̂tiwo- 
rzyć wspólne większe partje jednoli tego towaru i sprze­
dawać je/ zbiorowo-, dzieląc .potSjił proporcjonalnie uzy ­
skane pieniądze. Takie ‘i  pół ki sp izcdaży  mogłyby do­
prowadzić 1 do tegO, |5gtbwar z zagród chłopskich nie 
ustępowałby w  niozem najlepszemu .towarowi fo lwar­
cznemu.

Oczywiście,  nie. .odrazu można losiiągnąć pomyślny 
rezultatl; wymagaj ion dużej., wyt rwałe j  i ki lkuletniej 
pracy. Jednakowoż jeSt on śpsiągalny i przyniesie z pe ­
wnością duże korzyśę i .

Dlatego też należy myśleć a 'koniecznych zmianach 
w handlu drobnego rolnika i należy peSzmiany' przy­
gotowywać?.

P r zy  tej okazj i musimy przypomnieć jeS/oze raz 
zdaniar które winnb być; w  pamięci każdego gospodarza, 
a mianowicie:  książka, gazeta, inśtlrpktor, kółko rolni­
cze, mogąfpobudz;ć l mogą pomóc, ale nie zastąpią myśli 
gospodarką. T y l k a  Ś.a-m gospodarz, przemyślawszy jakąś 
rzeóz, może ją przeprowadzić u ^ibbie i tiioile do niej 
namówić innych.

W  waszych r.ęlćanh itrzed-ewszystKibrn jest wasz los!

K R ON I K A .
K A L E N D  U W Y K .

MA HZ EU.
24 C. Wielki  Czwartek 

&j[23 S? Eeliksa m.
,  25 P. W ie lk i  Piątek

2(> £1.- A\ ielka Sobota
27 N. Wielkumn
28 P. Pon. W ielk
29 W. Eustazjąszu
30 S- Aniel i  wd ,
31 C. Balbiny p.

Wioana- idzie. P o  dość ostrym lutym i pierwszej 
połowie marca wszystkie znaki na niebie i ziemi wska­
zują, że wdosna się zbliża. Daj Boże lepsż*yoh czasów!

W  Austrp pensje za kwiecień w dwóch ratlaoli.
Z Wiednia (gńoszą,  że pobory kwietniowe a,silrjae- 

kieli fnnkojon irjuszów państwowych będą - byc może 
wyptectew w dwóch ratach.

Za przykładem innych państw, nosi s ię-rząd au- 
strjaeki z zamiarem obniżenia o 25 do ME/o poborów 
pensjonistów' austtrjackich. zamieszkałych zagranicą.

Bieda na Węgrzech. Kryzys  nie Ominął także 'Wę­
gier. Szczególnie daje ..Się' ón we znaki inteligencji w ę ­
gierskiej,  której jest za dużo w stosunku der ludnóśoi, 
gdyż wszystko JócBHsię do szkół. Ostatnio pisma przy ­
niosły opią* nędzy *r jak a w tej warstwie panuje. P ro fe ­
sorowie/  studenci z dyplomem inżynierskim i lekarze 
zamiatają u li od ze śniegu.

Habsburgowie zuchów nią obywatelstwo węgierskie. 
Władze węgierskie oświadczają obecnie, że ćksccsarzo- 
Wa Zyta oraz jej dzieci są wddalszym ciągu obywatlc- 
liami węgierskimi, mimdj iż nie zamieszkują na tery­
torium węgierskiem przez oslhtnich lat 10. Decyzja 
władz węgierskich w tym kierunku wydana została po 
poprzedniem stwderdzeniu, że Żytka zgłosiła Swoje pre- 
riensje d oóbyw aM stw -a  węgierskiego w poselstwie, w ę ­
gierskiem w Belgji.

Bułgar ja. wprowadza moratorjum. Rada ministirów- 
postanowiła zastanowić z dniem 15 marca ^spłatę pro­
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centów za długi zagraniczne, uzasadniając swą decyzję 
ciężką sytuacją f inansową Bul gar ji.

W Nowej Zoliaudji zualoziono złoto. Jak donoszą 
z miasta Auckland na Now-ej Zeflandji, znaleziono' w gó ­
rach Te Aroba w odległości 90 kiłometrów^od Auckland, 
a 30 ki lometrów od AYaini, bogatte złoża zlotowe. AVia- 
domiOś^ ta zostlala p rzy ję ta ' z  niesłychanem zacie‘kaw'ie- 
niem całej Nowej  Zelnndji. Na miejsoe odkrycia phnaj 
tłumy ludzi.

Człow-iek. który zebrał półtora miljona motyli.
W Londynie zmai i  przed kilku dniami znany entomolog 
angielski  .Jakóli Joicey, który zl i jmował się. przez cale 
swoje żyeic zbieraniem motyli. Podróżował on po eąłym 
rwiecie, a yggC) zbiór motyli należał bodaj do nąj- 
jiięk liiejśzyeli jakie znajdują _'słę' na kuli ziemskiej. 
Obliczono, że w ciągu 45 lat swojej  pracy naukowej  
zebrał Joicey ponad 1.500.000 motyli.

Pocztąjotiiiicza sterów ceni ., 11 Ii Zeppelin- do Ame- 
ry ki. Z dyrekcj i  poczt i telegrafów w  Krakowie  komu­
nikują. ż-e^jslerowiec ,,Hrabia Zeppel in"  podejmie lot 
/. lotniska w IWiedriJrshafen do A m eryk i  Południowej 
w sin. 20 b, m. 3 i 17 kwietnia  i 1 -maja i przewiezie 
przesyłki listowe, do Argentyny ,  Brazylj i , Chile, P a rag ­
waju, Peru i Urugwaju. przelotu będzie irwmł
3 dni. Opłata za l isty i kar tki  pocztowe do Brazyl j i  za 
każde 5 gramów w agi 3 zl., za druki, próbki i papiery 
liandhnwe za każde 2f> gramów w-agi 1.50 zł. Opłata za 
l isty .;i_ kartki  do Argentyny ,  Boliwji, Chile, Paragwaju,  
P-e.ru i Urugwaju za każde 5 gramów- wagi  3.50 zł., za 
druki, próbki i papiery handlowe za^każde 25 gramów 
wa.g' 3.40 zł. Przesył l  i l istowe przeznaczone do prze­
wozu stekowcem „Hrabia Zeppel in" muszą być ozna-' 
ozime mva£-ą. „Mit  Łuf-tsehiff Graf  Zeppel in". Bliższych 
szi /ególów udzieli urząd pocztowy Kraków- 1.

Piękny gest ees-arza japońskiego. 'Przy- rozdzielaniu 
zapomóg- zakładom humanitarnym nie zapomniał cesarz 
J-aponji i o zakładzie Dziecięctwa.Jęausowego,  prowa­
dzonego w Tokio przez OO. Dominikanów-. OfiaTą wą- 
nosi na.-fliaszą walutę przeszło 12 tysięcy zł.

Wo jna  na wschodzie jeszcze luetalikwidowana, cho­
ciaż nastąpił ] )ewien zastój w- operacjach wojennych. 
Ohiuy Łhóą Iść na ugodę —  a .Japończyey znów nie m y ­
ślą ustąpić .z . Mandżur.ji. Obecnie' gromadzą wojska nad 
granicą sowdecką. Bolsz( 'wicy w- straenu. Mogą- mieć 
z tego kram.

Nowy klub ludowy, złożony z kilku posłów-, którzy 
Wyszli od ludowców, w deki arat ji swej  -oświadcza'fełę 
z pełną lojalnością w zgięciem Kościoła, oraz przyrzeka 
poparcie -obęciienm rządów i.

Strzelec w Brzesku przcs-ąeęll w ostatnich czasach 
kryzys na stanowisku kierownictwa. W  miejsce naucz. 
Bat-olskiego zostlal prezesem insj:rektor szkolny Jan .Fi­
giel, ceniony przfez w-szystkich pedagog i w-ybitlny dzia­
łacz społeczny. Do tej pożądanej przez całą -opinję pu­
bliczną zmiany czynniki  miurocUijnetlpraywin.zują wrnl- 
kie znaeze;^ie. (

lnv aliclzi ociemniali \v I>ols<-<‘. AVedlug oj>r'aeow am j 
ostatnio s ta tysl jk i ,  liczba inwalidów- w-ojennyeh wr Pol­
sce, ociemniałych na oba oczy. wynosi 668 osób. pray-y 
ezern u 7-miu Os()b .-określono kalectwo jako czasowe. 
Z Ogólnej l iczby ociemniałych, 517 inw-alidów straciło 
węrok bezji.ęŚĘednio .skutkiem działań w-ojannyeh, 151 
zaś w  wyniku następstw- uszkodzeń cielesnych w cza­
sie wojny.

j iŃ a jw i ęk s z a  dość inwalidów- ociemniałyeh na oba 
oczy przypada na województwo lwowskie, mianow-icie 
117 osób. W  w ojewództw-ić krakow-skie:m jest 103 inw-a- 
lidów ocl-einnialyądi, w poznańskietn 88, w w arszaw- 
skiem 32., w Warszaw ię-. 31. Najmniejsza ilę^ćsHioioin- 
•niałyeh inw-alidów, bo tylko 3, znajduje się na fcrbnie 
w o j e w  ó d z t w- a poi e s k i ego.

' . N a  podstawie ostatniej nowcii do ustawy inwalidz 
kiej, .ociemniali m  oboje oczu inwalidzi otrzymywać 
będą oprócz renty dodattek na ]Mt‘lęgnąeję w wysokości



•*0 /]. mis-dęc/aiie. or az dodatek nn ulU zy manie psa-przo- 
W-odpifca \y wysokości 2.» zl. miesięcznie.

Liczba iiiM didów. ociemniałych na jedno oko. w y-
nosi Kia terenie ciłąjj Polski w edług sj-staUlich -obliczeń, 
•>i.19 os(’d».

Meteor nad Gdańskiem. Ukazał się. na ni'l>ie n ul 
Gdańskiem meteor. poruszający sit; z południa na. pól 
noc. .Meteor promieniował oślepia jąoem świafiłem.

Z przodu i z' tyłu widoczny bryj długi ogon. pfze- 
v 'Zlzając? siedmiokrotnie długość metleoru. Proniionio- 
wał t&i crzei wonem świntlmn.

Strajk generalny j irokłamow any na ld marca prze z. 
tfiwieę w całej Polsce,, zawiódł prawic na całej linji. 
i' łko v paru om odkach przeszło do mniejszych awan­
tur. w)  wołanych przez koinunistlów. Tak to więc ta 
ostra broń przeciw rządowi w tych ciężkich czasach 
na nic się nic zdała. A przecież jak powtarzali nie 
tylko zaufani i Witos tak liczył na powodzenie 
tego strajku byle Inlo  .jeszcze, gorzej  byk była 
mętna woda. A  1-e. kto wic, na kim i jakby się to skoń­
czyło. Polek, robotnik zdaje sobie już dobrze sprawę, 
dokąd prowadzić go chcą agitatorzy socjalistyczni 
ludowcot . i komunistyczni. Rów uież strajk w Zagłę­
biu Iląhro wskiem został po miesiącu zakończony. Miał 
on na ogół przebieg .spokojny.

Powrót do kościoła. Pod Lubl inem ;j-eSt paraf ja P ia ­
ski. Jjył tam tl. zw. „kościół narodowy". Otóż niedawnie 
cała ta paraf ja z I\s. Keszelem na czele w paradzie j i o -  

wróeiła na łoia-ó Kościoła. Proboszcz w sąsiedniej para f j i / 
przyjął skrusżorneh dezerterów.

Żebrak - miljoncr. W południowym Tyrolu zmarł 
rzekomy żebrak, Possane, który zostawił mkjątek war 
tości 5 miljonów lir. W  -ostatnim testamencie zapisał 
ton zagadkowy i podejrzany „żebrak ‘ cały swój ma­
jątek na rzecz Obi u, na cele zwalczania rasy euro­
pejskiej.

Zatonięcie 110 pasażerów japońskiego parowca. .Ja­
poński parowiec przybrzeżny ,,CJuio.il M a m "  w jeeliał 
na skałę i zatonął. Istnie-jo obawa, żo wszyseyepasażo- 
low ie  i załoga, w łącznej liczbie 110 osób, stracili życic.

kntutdlrofalnu powódź na Kaukazie. Północny Kau­
kaz dotknięty zoslal wielką powodzią, której oParą 
padło wiele .osób i która wyrządziła znaczne szkody, 
żł Krasftodaru donoszą, ,ż .10 wsi i selk, tysięcy mor­
gów ziemi upraw nej znajdują się pod wodą. Ludność 
w- popłochu ucieka z terenów dotJŁtflętycti piowodzią.
1 )o tej pory liczba ofiar śmiertelny cli nic z,ostała jesz­
cze stwierdzona.

200 tysięcy ludzi skoncentrowała Ro^ia nad granicą 
hiamlżurską. Dzienniki japońskie donoszą śenzacyjne 
uiadonno.ści o koncentrowaniu wojsk sowieckich nad 
granicą mandżurską. Wojska  te maja. się gromadzić' 
w okol icy (Huniannaja— Mandżur ja, Grodekowo— N i ­
kol-dt—  Fssurijsk. koło Pogranicznej i nad zatoką Olgi 
koło Pojczdu Og-óh m miano już skoncentrować: w tycli 
Okolicach dwieście tysięcy ludzi z liczne.mi samolotami, 
koło Młudywostoku st oi ciężka arlyłerja.

Z Moskwy natomiast donoszą, żo według oświadcze­
nia ze .strony urzędowej, wiadomośi-i o koncentracji 
Wojs-k sow i '.ckicli nad granicą inaii(lżur..ką nie polegają 
na prawdzie.

Zuchwały rabunek tlłl) tysięcy franków z wagonu 
pocztowego w Belgji. Trzech zamaskowanych bandytów 
napadło w pobliżu stacji Ilobokon na wóz pocztiawy
pociągu pospiesznego Bruksela - \mwerpja. Bandyci 
.zmusili funkcjonai'.jusza pocztowego do wydania w-or- 

f  pieniężnego, w Którym znajdowało się fOO tlysięcy 
franków Bandytom udało S-ię zbiec.

MkuśS-z. Piłsudski u króla Egiptu. Tamtego .tygodnia 
król Fund podejmow ał na specjalnej aud.jeneji, bawią- 
c^gb 1u mi urlopie Marsz. Piłsudskiego.
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W  kraju, jak na całym świecie,
Jeśli dary ślą kobiecie, 

o w nich zawsze są słodycze, 

Których tutaj nie wyliczę.

Zawsze jednak muszą one 

Z cukru bywać przyrządzone.

A  ten zwyczaj, choć odwieczny, 

W cale nie jest nie orzeczny,

Każden bowiem wie i czuje- 

( 'ukier krzepi i smakuje.

SLr. 5

W ieś  a nowy ustrój szkolnictwa.
Wiele wrzawy narobiła w ostatnim ezaąig. spraw#; 

zmiany uslro.pi szkolnego. O ile jednak jedni ustosun­
kowal i się do u ‘j sprawy objektJywilie, i zeezowo, o tyle 
drudzy ukuli z niej bron pol ityczną i z mijectmiejszyołi 
właśnie ustępów nowej ustawy, robiąc wielkie strfi- 
szydła burzą ludność przeciw rządowi. Wyczuwa się to 
z pism zarówno robotni 'zyeli jak i oo dziwniejszo, nie­
których ludowych.

A przecież stronnictwa ludowe zwłaszcza powinny 
być zadowolone, bo jeżeli dla kogo, (o dla wsi właśnie 
nowy ustrój przynosi s z e r e g ' dodatnich zmian.

Dodatnią, przecież, a bardzo wftżuą zmiana, jest. 
wprowadzenie jednolitości do szkolnictwa ogólnokszlał- 
eącego. Zasada ta. o/nacza, Ze programy sżkół wyższego 
lypn będą's ię  calkow ieie .opierać na programach szkól 
typu niższego. P rog ram y  zatem gimnazjum dostosowane 
będą do programów szkoły7 pow szeelin-ej. Gdy dziecko 
dotychczas .chciało przejść ze szkoły powszechnej  do 
gimnazjum, musiało uzupełnić' prywatnie swe w iadćł-; 
mości, ażeby mogło złożyć egzamin wstępny. Teraz 
to uzupełnianie stanie się" zbędne. Wiadomości, które 
dziecku nabędzie w szkoło powszechnej U szczebla 
(o szezebl ich bliżej me mów.ię, gdyż sprawa, ta. została 
oświetlona w poprzednich numerach naszego pisma) wy- 
starezą mu w zupełności do przejścia Ca gńniuazjuin.

A le  no w ; ustrój, ułatwia,ja.c przejściu do gimnaz­
jum, ułatwia i jogo ukończenie, już choćby przez to 
samo, żc skraca znacznie, l »® o .2 lata, czas pobieranej 
w nim nauki, a tern winieni zmniejsza również okres 
ponoszenia kosztów połączonych z utrzymaniem dzieci 
w szkole. - -lost to udogodnienie nawet i dla t.ycli, 
Którzy nie mając w swtoj-ej wiosce odpow lcdniego 
szczebla szkoły powszeclinej, będą zaaiuszeni utrzymy­
wać dzieci pftzez, dwa 'lala w jakiej większej sąsiedniej 
wiosce. Utrzymanie, bowiem u krewnych, czy znajd’ , 
mych będzie-znacznie mniej kosztowuilo, niż w mieście 
•w gimnazjum, pomijając nawet to, że w'  Sżd\ole po­
wszechnej nie opłaca się tak^y •administracyjnej, któ­
ra w -gimnazjum wynos, przeszło dwieście złotych ro­
cznie.

Pewne, korzyści przynosi ustawa, i tym, którzy nie 
będą mieli zamiaru uczęszczać na uniwersytet, dając 
im możność, już po cztereCdi latach nauki w gff f lM- 
zjuin.Tj^iarać się- o niektóre posady urzędnicze, zastrze­
żone dfif.yi lic.zifś Myl ko dla tych, którzy cale g imna­
zjum ukończył '

O.i zaś, którzy nie będą chcieli czy mogli kształtne 
dzieci wfiśłskołach ogólno-kształeącyeh, a, jednocześnie
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nic- będą również w stanic zapewnić im utrzymaniu 
])]'/> warsztacie rohnni. będą ifrielj do wyboru rozma­
ite rodzaje szkól zawodowych. Już po ukończeniu 1. 
szczebla szkoły powszechnej będzie można posiać dziec­
ko ua ‘ ,;akie 2 lub 3 lata. do-.odpowiednii j szkoh za ­
wodów ej i stosunkowo niewielkim kosztem dać mu 
eldeb w ręce..

Nie zapomina wreszcie ustawa o -tięj największej  
części młodzieży wiejskiej , która po ukończeniu szkole 
pozostanie na ojcowskim zagonie. Dotychczas wyelio- 
dziła ta młodzież bez należytego przygotowania do 
życia ob\ watelskłcgo, bez zrozumienia nioktled\ uaj 
prostszych zagada i cmi s [.mleczno-gospodarczy eh. Teraz 
((pracowanie m ty cli jtjy.l k-o prawie rzeczy, zajmie, się 
siódiml kląsa. szkoły powszechnej '  i knrsa dokształca 
ja.eo, obowiązujące do 18 roku życia wdączn m

Trudno jest oczywiście w krótkim artykuły omów ie 
wszystkie, wartości now«ej ustawy. .Już jednak z tego 
pobieżnego rysu widać, że jest. onfe- koi zyetiną dla rsHr. 
Stara się bowiem unńteliwić kształcenie się zdolniejszej 
mlodzfeżj wiejskiej  przez skrócenie tego kosztownego 
okresu nauki .poza miejscem zamieszkania, stara się 
ułatw 14' nadmiarowi -tlej młodzieży zdobycie? jakiego ka­
wałka elileba w s/kolui^twie zaw ódowem, stl&ra s.ię 
wreszcie pchnąć kulturę- obywatelską i spoleezno-go- 
spodarczą całości ̂ środowiska wiejskiego przez polozf/nic 
nacisku na te wiadomości w szkole powszechnej  i na 
kursach dokształcających. Tadeusz Kr.ms.

Czy cud w katedrze Cerignnli w południowej 
Italji ?

Na południu It.alji, w prowincji Loggia, znajduje 
się miasto Cerignolu, znane na półwyspie Aponii  ffl im 
nietylko z tegoj że posiada, wspaniałą katedrę średni&ji 
w ięczną, ale także i dlatego, że tam przjjsżedl na św iat 
sh i i i iy  dziś Ma.sea.gni, autor ,,Cavallerii Hustlicany“ i ca,- 
lęgo szeregu innych utworów nmzvcziiych.

W dniu 9 hm. wieeżoreń) rozeszła się p o ' mieście 
w ię"śó, że w miejscowej  katedrze stał s ię1 Pud. A było 
to tlak: Po wieczorowem A v e  Maria, -'sta.i V1. .Mateusz, 
zakrystjanin, codziennym zw \ czajeni obszedł kościół, 
sprawdzi ! czy jaki  złodziefi nie, ukrył S i ę  w zak miar 
k-aeli i później zamknął katedrę na siedtm spustów. 
Przed katedrą grało" u piłkę kilkunastu chłopaków 
i widziało, jak Mateusz) zamknąwsz\ świątynię, udał 
się <ii|$doum. .Jakież b\ lo zdziwienie tych chłopaków, 
kiedy usłyszeli śpiew litauji i muzykę organów. Po­
deszli pod drzwi kościelne i słuchają. Istotnie, śpiew 
i muzyka dochodzą z w nętrzu. IłozbiegJi™'i<jerisv:\vszys1i- 
kio. strony, zwołując ludzi na p.liK katedralny. Istotnie* 
po kilku minutach już tłumv zaległy plac katedralny 
i wsżyaćy najwyraźnie j shszel i  śpiew lit,auji i muzykę, 
organów. Otworzono drzwi do ka,tie-dry i p i z ekona f; 
się,, zę- na chórze nie było nikogo. Orga.ny przestały 

[®ćać i umilkł śpiew.
Zebrane tłumy na klęczkach zaczęły ipicwać li­

tanio do 'Santa  Maria di Hapallo, której EbĆSz znaj­
duj^ się-'w katedrze. Ozy istotnie był to cud, czyj t.eż 
ma się do czynienia ze zbiorową autośuges-tlją —  trud­
no powiedzieć, gd.yź ,,11 Mattnipy z Neapolu pyowiad i 
i  dnia 10 bm,, że w Oerignolla wszyscy są gotowi 
przysięgać, że słyszeli śpiew i muzykę organów w» za­
mknięte j  katedrzeł. Oerignolla liczy- 40 tysięcy mie­
szkańców-.

Okoliczna ludność przybywa obecnie tłumnie do 
katedry w Oerignolli, aby złożyć hohl cudownej Ma 
donnie.

Mieśzkąńc.y tego miasteczka uważają, że cud ten 
■przyniesie szczęśMbS ludności i dlatego Też wszyscy 
'gorąoo modlą się do Madonny^,dziękując jej za dobrjjh, 
znak i za, pamięć.

Nowe ulgi w przymusowem ubezpieczeniu budowli 
w Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń Wzajemnych.

lYobec ciężkiego stanu gospodarczego kraju or iz 
stwierdzonego spadku wartości budynków, zarządzone 
zostało od dnia 1 marca rli. dalsze obniżenie sum przy ­
musowego ubezpieczenia budowli v Powszechnym Za ­
kładzie Ubezpieczeń zajcinnych i przy padającej żu­
to ubezpieczanie składki w granicach od 10 do JO /„ 
w zależności od miejscowych warunków' w póśzczegal- 
nych powiatach.

W  związku z powyższem preliminowana przez Za­
kład kwmttw składki na rok bieżący, obniża się z (JO 
miljonów złotych na f>0 indjoiiów złotych, tj. prawie 
0 17"/„.

Zaznaczyć nałoży, iż obecna redukcja składek i sum 
ubezpieczenia poprzedzona została ogólną . 1-0%-tIową 
zniżką w roku 1031. i takąż zniżką od 1. I. 1032 r* 
oraz szeregiem lokalnych zniżek zastosowanych w  wieV- 
lu powiatach wr roku ubiegłym i w początkach roku 
bieżącego. Pożatem systematycznie dokonywana kon­
trola oszacowali budowli spowodowała znaczną lieztię 
zniżek indywidualnych, niezależnie od ■żjistosowanyeh 
redukcyj zbiorowy cli.

Vr porównaniu z rokietu 1030, gdy zbiór składki 
/.a ubezpieczenie przymusowi'  budowli wynosił 7(:i‘/V 
milj. zh, ogólna suma pobi.e.rauej prźez Zakład składki 
jest obecnie limiejśzn. o 3tjty(„ po.mim;Q wzrostu liczby 
budynków' j irzymusowo ubezpieczonych.

Z  teki rolnika,
K. Szach).

O chowie bydła.
Z w ięksżauie ilości mleka aż do otiranej maksym il 

nej norniy powinno nasię.p(>wraćwstiopniowfejł podnosząc 
dawT ' w zależności od rasy zwierzęcia -o .V2 Itr. oo B z y  
dni u z\vierząteclrob.nych, l u b i  Itr.-co cztery dni u ras 
szybciej rośnących w zależności od wagi  początkowej  

przyrostu zwiei żęcia. Ponieważ jedli ik pojenie mle- 
kicin pcljiom [irzez dłuższy okręg- czasu h. wiele ko 
sztuje, może ono w późniejszym okresie rozwojow mn, 
mnicjwięcej w 5 tygodniu życia cielęc-ia być zustą- 
pioue mlekiem ocliłuszczoiicin, z tym jedli ik warun 
kiom, by mleko to hylo odtłuszczone w domu i prze­
chodzi ło'od naszych krów, zc względu na jego zdro 
wolność, co do której przy pochodzeniu nilec/arnia- 
nem nic mamy żadnej gwarancj i .  Przez zmiiiejszanii 
w ten sposól) kosztów wychowu możemy pozwolić so­
bie, na dłuższe pojenie cielęcia mlekiem, przyczeni stop 
niowo przez dłuższy okres czasu odejmujemy cielęciu 
mit ko, usuwając tak częsTy liląd popełniam piza-z 
liaszyi h gospodarzy raptownego ucinania, mleka, 
CO nader szkodliwieyocltiija się na młodym organizmie. 
1’rzy zastępowaniu mleka pełnego, chuciom należy zaw 
sze uzupełnia brakującą ilość tłuszczu. Uskutecznia 
ffifi to,!,:przez dodatek naj lepiej  siemienia lnianego,, 
mączki  z nasienia, śróty owsianej., makuchu lnianego 
w ilości odpowiadającej 30 gr. s;iem.e:nia lnianego na 
1 lir. mleka. Pozatem siano zadajemy cielęciu już od 
trzeciego tygdnia, jak również Owies gnieciony, jednak 
nie normując je&zozc dawek (tyle, „Tb?1 zje) resztę po­
zostałą oddajemy stlarszym szlukoili, akUiie pozosta­
wiamy nigdy cielęciu. W  (i tygodniu możemy zacząć 
normować pasze treściwiej dlij cieląt;, ciągle pamiętając 
o kontrolowaniu wyników wagą  i miarą, przyjmując, że 
cielę’; do trzech miesięcy pow iniioćotrzymuć paszy t re ­
ściwej na 100 kg. żywej  wagi 12,5-3 kg. suchej masy



.LUD KATOLICKU1 Str. 7Nr. 8

0  zawartości 340 gv. białka 180 -gr. tlusżczu, 1 Ó0 0  gr. 
wartości: skrobiowej.

/ chwilą ukończenia okresu pop nia, mlekiem koń­
czy sic pierwszy najważniejszy okrus’ żywienia i w\ 
<'h©wu cielęcia i -wszelkie niedociągnięcia popełnione 
w tym okresie już naprawić się nie dadzą. AV ciągu 
tego 'czasu jałówka powinna. aję jaknajsilni-ej rozróść. 
Dalsze żywienie, ja łówek opiera się przedewszYstkieni 
na-yowsie i sianie, jakko lwiek te dwie pasze, nie sta i 
rfowią jeszcze wszystkiego. Słom, , zwłaszcza w formie 
Meezk. powinniśmy unikać —  -'okopowe zaczynamy 
podawa|| dojne.ro w  (i miesiącu życia, uważając za naj 
lepsze marchew, potem buraki, u i ośtlatku nareszcie 
ziemniaki Jałówka, w wieku 6  miesięcy powinna ot r/y 
m y  w (ć przynajmniej  2 kg. obroku, 2 kg. siana, 4 kg. 
okopowych; 9 miesięczna 3 kg. •obroku, 3 kg. siana, 
4 kg. okopowych;  1.2 miesięczna 4 kg. obroku. 3 kg. 
siana, siano zastępować w 1 / 3  koniczyną.

Zrozumiałą jost rzeczą, że zakasaniu e\ katedra 
stonowania takiej, a nie innej ilpści pasz, jest 
nieracjonalnemu f) ilości i normie żywienia winien 
decydować, am hodowca, ujmując, ązv też dodając 
w zależn-ości od pplrzeb.y. ibirdzo w izną rzeczą przy 
Wyjshfcwi-c ji Si pastJwisk© ,dla cieląt. Posiadanie dobrego 
pastwiska w pelnem diego słowa znaczeniu ogrumnie 
potaniłoby kosztla vwebowa, my niestety takich pas- 
Uvi.sk nie posiadamy, f1 1 afegtfj też najlepiej z chwilą, 
kiedy jałówki są na pastwisku nie minować im paszy 
treściwej.

K D 3I U N I K A T .
Zawiadamiam I ’. T P/Jmików Rady Nadzorczej 

i Zarządu Spółki Wydawniczej ..Lud Katolicki1-, iż 
wspólne posiedzenie odbędzie się 4 kwietnia br. w loka­
lu własnym. Krakowa Długa 35 o godz. il w południe.

Iśs. Dr. J. Czuj.

Nie jątrzyć.
Od pcw negęd-zasu daje się zauważyć wzmożona. 

Agitacja j i ańsw ow ców  w powiatach wo^cw. krakow 
skiego. Ludowcy, nie biorąc prawie żadnego udziału 
w pracach parlamentarny <-h, skierować swe1 wy siłki 
ua i. zw. ..pracę-i-organizacyjną" w terenie. Są to oc/y 
wiście rzeczy oddawna znuue: wszak chodzi tu -o od- 
' m le się w opinji chłopów po doznanych klęskach. 
Trzeba .było odejść od władz- i jeszcze cos gobszego 
SłJ przytrafi ło nie udato się *ttu i owo. w , ęe jazda 
teraz, byle nęej? i przeszkadzać. A sytb leja dobra, 
ho kr'\zv.s ludziom doskw jer.a -v#$ec w-tilić w rząd.
( ’0 hy to byłp, gdyby oni rządzil i !  A  tłu ani nisz.

Więc  —  jak namawiało się dtf zarzucenia picia 
1 palenia oeżyw iś.cię nie. z ideowych pobudek tak 
teraz bojkotluje się jarmarki. Dochodzi już do awantur. 
Agiiat lorzy z' pałami będą zawracać ludzi z drogi 
ky le komuś dokuczyć. Bę.dą może bitki, będzie obraza 
boska —  będą aresztowania. (4 co im chodzi? Czy może 
o biydneg - 0 chłopa, o niskie reny7? Nie Trzeba do­
kuczyć tym, co rządzą — bo oni ,,wszystkiemu winni".

Robota idzie potajemnie — są wyznaczeni i komen­
danci na pewnych ‘ odcinkach — ci mają dyrygować 
Lą robotą. Jest, to robota zła, bo dość ićfiężko nam mszy- 
stkijn, dość zakusów w logów postronnych i komuni­
stów wewnątrz,  by pozwalać jeszcze- im bałamucenie 
\ Podjudzanie, spokojnych, a biedą gniecio.nych ludzi. 
Zwracamy przeto uwagę na tę robotę tak społeczeu 
•stwu, j ap i miarodajnym czynnikom.j »Me wolno d o ­
puszczać, by zly posiew kiełkował, bo może wydać 
zatrute owoce. Pa now ie . ci za dużo mają spraw na 
sumieniu, za któro już kary' ponoszą, a przewrotną

T A N I O  poniżej kosztow własnych
można nabyć najtrwalszą gwarantowaną

dachówkę glinianą paloną
w Fabryce Dachówek „Konstancja" Romana Księcia 

Sanguszki w Tarnowie.
Zapłata ratalna, bardzo dogodna.

Na żądan ie 'przesyłam y w zory  i szczegółowe warunki. Kółka 
Rolnicze i Kasy  Stefczykn otrzym ują rabat.

'gg.itaeją chcą Się jeszcze .na jakiś czas ratować. To im 
nic nie pomoże, /giną ale szkoda uczciwego i spig 
kojuogo ludu polśki,ego, by mieli go dalej oszukiwać.

Sprawy gospodarcze.
Z VR A/L l W K  KROSTY PYSK A  u K O M .

h rust.y pyska u koni Są b irdzo zaraźl iwe;  atakują 
one k o.n i e młode, które na wied/one tą chorobą, chudną,
111 e mogąc przy jmować pokarmów . Zarazek tych krost, 
dotychczas.. jestl niewy k ryty, przenójii się-'bu przy pó­
łnocy §Jiuv, i w yp n w u  z .uo'sa, pośrednio zaś zurażen.e 
nąsf ąp.ićjl może przez pojenie w stiudniaeh pubłiczuych, 
przez żłoby, podściel z chorego konia, uźdzn-nice 11 p.

Okres wy łęgu ni a cl(o:i*ob\ trwa do^Sp.dni. Giepłotła 
•wtedy nie jesti duża, daje się z uiważyć jednak ogólne 
nie.ilojiiagaiiie, k-uniogkkwuipliwue piją, a karmę stałą 
jedzą niechętnie, przy piciu wody płóęzą wa.rgi (cha­
rakterystyczny szczegół lej choroby). AY przerwach 
między' przyjmowaniem iiukariiiu pysk maja. zwarty 
z eiągnauA się śliną. Śluzów ka pyska v reszcie .pokry v a 
się czerwonymi plamkami. Tc planik; potem zlew tją 
się «  gruzelki, dochodzące wielkości grochu. Na.jwięk 
sza ilość gruzeików lokuje się przy upływ ie-'d dni w kar­
tach ust’, podę/ężykiem) i,‘O d  wewnątrz  pol iczków. Przy ­
trafia się, że pojawiają się kros tik i na nosie, powiekach, 
rzadziej na skórze innych części  ciała. W  okresie* 
tworzenia się krostiek, temperatura opada' (drugi  cha­
rakterystyczny- szczegół).

W  czasie choroby dawać poidło z otrąb i dużo wt| 
dyr  zmienianej częsta/ Miejsca porażono obmywać dwu 
procentowym roztworem kreoi iuj  Konie chore odosob­
nić, a o ile to niemożliwe', najlepiej  zarazić pozosdiaFa/ 
aby' razem przecherów ały. P-d przepłukaniu kreóliną 
posypać- miejsca pokryte krostami proszkami nafta 
liny'.

Po- wygaśnięciu choroby należy/odkazić otoczenie 
zwierząt  gorącym ługiem, choroba tia bowiem, o ile 
zara/kc nie ulegną wyniszczeniu, może pow racać.

{ LGI DL V (JOsP. INSTYTUT V I R O LM P Z Y P H .
YV związku z eiężkiem pedożemem, w jakiem się 

znalazły gospodarcze instytucje rolnicze., 1. zw. rolni 
czodiandlowe, została uchwalona p r z e z ‘ Isejiii usliawa, 
i i ] )ow; żni ijąca, Minislra Skarbu do przedłużeń.-, mi  
okres do lat 20 ferm i u ów spłaty kredytów udzielo­
nych spółdzielniom przez pansiwowe banki.

sława przewiduje niekylko przedłużenie spłat, de 
również całkowito lub/Częściowc umarzanie należności 
w w-padkaeh uzasadnionej konieczności.

W STRZYM  \N I|  K D Z L M ' V I  P O D A T K O W Y C H  
w i;< )lA ł( 'TWIP.ę/‘

Muiisterst-waT ..Skarlm okólnikiean z dnia 24 lutego 
br, poleciło wstrzymać egzekucją, dokoin w an e -'i-olni 
ko.m eeieni jirzynnusowego ściągnięcia od nich pow-sta 
lyełi p)'zed 1 październiku 11)31 r. zaległóSci w nastę­
pujących podatkach ptoisliwowyrh (wi®?, z dodał kami 
kojnuiiahiemi): podalek gruntowy, dochodowy, mająt 
kowy ,(.j]-az spadkowęy.
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J A K I E  M A M Y  Z . i I W K Y  Z B O Ż A .
Zapasy zboża wśród dużej wlasnffiscji okazały się 

w tym roku skromniejszo aniżeli w roku 1931.
Według -stanu na 1 lutego rb. Zy ta posiadają dwo.ry 

jeszcze (przeciętnie)  33,-4%, pszenicy 39,1‘- „ jęczmienia 
.32,7"/,, a owsa 43'_,9"

Nie.st.etly dane 1e nie obejmują stanu zapasów zboża 
u drobnej własności, której sytoa-cja jest niewątpliwie, 
ciężka.

Z? stanu zapasów zljóża w krain należałoby wuju-/ 
skowąu.-, iż przednówek lęgor.oczny przyniesie nam po ­
witą /wyżkę ’ cen i nowy rok gospodarczy zaczniemy 
bez żadnych pozostałości.

Produkcja spirytusu melasowego.

V  k a n i p a n j i  1931 1932 r. j e s t  p r z e w i d z i a n a  p r o ­
d u k c j a  3  m i l  j o n ó w  l i t r ó w  s p i r y t h s u .  (1 i p ó ł  m i l j .  
l i * r .  d l a  p r o d u k c j i  w e n  n-ętlrzimj i <■/., m i l j .  l i t r .  na 
e k s p o r t ) .

- Spirytu^, produkowany w Polsce, jest bardżę' wy 
sok i-ego gatunku i w zupełności nadaje się do celów 
teolmic-znyth. M stosunku jednak do istniejących nioż 
Ilu ości produkcja .jest ograniczona ze względu na spa­
dek -spożycia i bard/o małą rentowno;^ produkcji. 
M chwili obecnej zakłady produkujące spirytus są 
w y z y s k a n e  zalóciw ie w 10% s w e j  zdolności wytwór  

.ozej.
P r z e d s t a w  i c i e l e '  p r z e m y s ł u  sp i ry  t/uśow e g u  m a j ą  j t a ­

j ę .  Ze p r o p o n o w a n a  n o w e l a  d ł a m g t a w m ż )  m o n o p o l u  
K p i n  t u s o w y m  w p ł y ń  ie na p o l e j o s z e n i e  k a t a s t r o f a l n e j  
f s\ tuae j i ,  w  j a l  ifpj p r z e m y s ł  t en  o b e c n i e  p o z o s t a j e .

szynce rozrośniętej, owłosiona szczeciną długą, sre- 
brnoszkląćą, nigdy nie gołą, % rzadkim kędzierzaw y nr 
w 1qsjj‘. —  by to -oznaka; św mi tiłuszozowej.^ ’-*rozdę1 y m 
brzuchu, wielkiem, sfahlow anein podgariu!

Naj/epsza matka, fó-. nasza po-lska, klapoucha świ­
nią, ojciec z rasy angielskiej dużej. Dci knura tej
rasy pędzie za dziesiątą •granicę, bo nie da prosiąt krót­
kich, z których nigdy bekonu nie będzie.

U d z i e l ą  pastwisk i, inni młoda świnią niech dowoli 
harcu,je, komezynu, młoda trawa pemaszczoii a 
pierwszorzę Ina karma! Dopiero pr/y kom u dla w y ­
okrąglenia chlew i 3 .) 11 u- Osyp ki.

.Bekanowa Świnia może ważyć od 80 9f> kg. Ba- 
111 i e;t ac-, świm nie hic, nic ubcierać, przy tlraiispokeio 
myć, by nic mi-aiu wrzodów, wyrzutów skórnych irp. 
bo to obniża ogromnie wartość bekonu!

Prot'. ,L Bobrowski.

Każdemu, kto nam zjedna nowego 
prenumeratora dajemy w nagrodę 

fadną

H U M O R .

Przy jedzeniu.

Czy chowac świnie.
Obecny kryzys cen itferogfcdSny rzuca tó pyrtianię, 

na które setki i tysiące. <1 >ją ' '.odpowiedź stanowczo 
przecząc^

Jednak uwzględniając rob,1 chowu świń w gospo­
darstwami naszych, a tb wyzyskanie odpadków 
lątw o‘ść wychowu, różirorodnośp pokarmu, 'wreszcie . ja­
ki t a l i  gręsz ze sprzedaży7 —  nie możemy ża-dn-a. miarą 
z wijąc chowu przt eiwnie, dopłacając musimy dalej 
chować. Zrobimy tapittein więcej, że c ina jdzie  w**gó- 
rę. Podrożały w Angl j i  bekony, wybito cale selki 6y- 
n ę c / '  w kraju, ograniczono chów na, obszarze całej 
Polski, tak, Ze niedługo czekać, a S&Smi ki zmienią 
Się niedoppZnania. -tuż dzisiaj widzi się brak sztuk 
bekonowych, poszi zogólno bekonarnie biją stahow- 
czo-za mało i nader pilnie oglądają się za towa­
rem. Dlatego (16 należy zmienić zapatrywanie,
zwłaszcza, że na, miesia.ee siei pień i dalsze przewi­
dziana jeśt. daleko posunięta zwężka cen, która 
bodajby nu-s nie z , dala bez towaru! i łW m M się 
sprawdziła -siara gadka o świniach, Ze wtedy są dro­
gie, kiedy ich niema

N a l e ż y  w i ę c  d r o b n e  p r o s i ę t a  za  w s z e l k i  c e n ę  przy  
e h u w y w a ć  -  l o c h y  z a p u s z c z a ć ,  r a c z e j  - o g r a n i c z a ć  ho ­
d o w l ę  b y d ł a ,  k t ó r e  n ie  r o k u j e  ;t§k p r ę d k i e j  p o p r a w y  
Cen i n a b i a ł u  . jak ś w i n i e .

• Jakie świnie są najlepsze na bekan? gdy wiemy;, 
Ze obecnie, tłuszczowa1 w zupełności nie opłacają się!

Oto świnie Cp najdłuższe o równymi zadzie, bez 
brzuehówęobwisłyM-h, o bokach dobrze wysklepio.nych

Franek, czemu nic jesz?
K i e d y  " g o r ą c e  i j u ż e n i  sę g ę b ę  -sphrzy l.

— No to dmuchaj, galgnnie!
Ki Oj Się boję. bym nie zdmuchną! z talirza...

Zazdrosny.

D la i  z e g o  b i j e s z  S w e g o  ps a?
P uN j i i k r ad l  k a w a ł e k  s z y n k i  u m a s a r z a .
No to V;oż aię"&tin]o V
S t a ł o  s i ę ,  b o  j ą  s an i *  zeża.r l .

Dobry na wójta.

Bartłomiej: Kogoż. W-ojcieelm yhierzemy w ój
t e m ?

AYojuióch: Ja m y ś ł ę j ż e  Macieja.
Bai l lumutfj: 1 MaczogmY
Wojciech-: Bo u niego najwięks/c izbii

DO l».T. I N TE P E S A N T ó W !

Wiadomo, ze wszystkim chętnie służę pomocą, 
w' miarę sił, jednak proszę uprzejmie nic przysyłać; 
mi oryginalnych podań i dokumentów lecz tylko od 
pisy, albo skrót-ys Orymnpal,v należy kierować da wła­
ściwych władz i urzędów.

IW. I)r. J iii Czuj.

Pren. w  Polsce r o c z n ie  10 z ł . ,  h w a r t .  2-50 z ł .
W  Am eryce na cały rok 2 doi. We Francji 30 fr. 
W  Danji 10 kor. W  Czechosłowacji 40 bor, cz.
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